KALENDARZ MIESIĘCZNY. 


Niedziele w sierpniu. Dnia 4-go 
przypada XI niedziela po świątkach. 
Ewangelja podaje historję uzdrowie- 
nia głucho-niemego. P. Jezus do- 
tknął ręką jego uszu, śliną języka 
i spojrzawszy w niebo powiedział: 
„Otwórz się”. Głuchoniemy odzyskał 


natychmiast słuch i mowę, a wszyscy: 


dziwili się i mówili, że P. Jezus 
wszystko dobrze czyni. Dobry czy- 
telniku, rozważ pilnie, czy ty nie 
głuchniesz na słowo Boże i czy przy- 
padkiem nie masz dość siły stanąć 
w obronie wiary i kapłanów ? Jeżeli 
tak, idź czemprędzej do P. Jezusa, 
i proś Go, żeby ci słuch i mowę 
duchową przywrócił. 

Dnia 11-go przypada XII niedziela 
po świątkach. Ewangelja opowiada 
nam o miłosiernym Samarytanie. Och! 
żeby się jak najwięcej w Polsce zna- 
lazło miłosiernych Samarytan. Jest 
wielu, nie mówiąc o żydach, boga- 
tych i dobrze się mających, lecz jest 
także miljon biednych. Wydają bo- 
gacze pieniądze na zabawy, niedo- 
zwolone stosunki a tak mało na 
biednych i na dobre cele. Prośmy, 
żeby ich serca Bóg zmiękczył, iżby 
otwarły się ich oczy na nędzę ludz- 
ką, ale i na nędzę swoją wieczną, 
gdy zapomną o zbawieniu swej duszy. 

Dnia 18-go przypada XIII niedziela 
po świątkach. Ewangelja mówi nam 
o uzdrowieniu 10 trędowatych. Tylko 
jeden z nich i to samarytanin po- 
dziękował P. Jezusowi za otrzymane 
zdrowie. Rozważ pilnie, czy ty przy- 
padkiem tylko prosić umiesz P. Boga 
o rozmaite łaski a nie umiesz Mu 
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dziękować słowami i uczynkami ? Ro- 
dzice od zarania powinni uczyć dzieci, 
aby za wszystko dobre nie tylko 
Bogu, ale i rodzicom i innym do- 
broczyńcom dziękowali. 

Dnia 25-go przypada XIV niedziela 
po świątkach. Ewangelja przypomina 
nam, że dwom panom służyć nie- 
można; tylko jednemu. Niestety świat 
co inne głosi, powiada on, że Bogu 
tylko w kościele się służy a poza 
kościołem trzeba myśleć tylko o do- 
czesnych -sprawach. Och! jak się 
myli świat! Tyle krzyku, hałasu, roz- 
praw, polityki a P. Jezus-mówi, nie 
kłopoczcie się, co będziecie jedli, nie 
troszcie się zbytnio, bo gdy będziecie 
w swych mowach, czynach więcej 
pamiętać o królestwie Bożem, to 
i P. Bóg więcej pamiętać będzie o spra- 
wach naszych doczesnych. Ale wszę- 
dzie, zawsze, chwała Boża pi :rwsza! 


Święto uroczyste. Dnia 15-go 
przypada uroczystość Wniebowzięcia 
N. P. Marji. Marja od pierwszych 
chwil życia swego na ziemi poddała 
się w zupełności działaniu łaski Bo- 
żej. Nie zmarnowała ani jednej łaski 
ani jednego natchnienia Bożego. Ro- 
sła też dusza Jej przez całe życie 
ustawicznie tak, że zasługami prze- 
wyższyła wszystkich aniołów i świę- 
tych. Z dniem wniebowzięcia rozpo- 
częło się Jej panowanie. Panuje mi- 
łosierdziem. Tulą się pod płaszcz mi- 
łosierdzia ludzie wszystkich stanów 
i narodów. Och! jak dobrze tym 
wybrańcom Marji! Bądźmy Jej wier- 
nymi, unikajmy grzechu, czyńmy akty 
cnót i żyjmy po katolicku a nie jak 
dzieci tego Świata. Kiedyś bowiem w 


30397 noh WIADOMOŚĆĄY'PARAFJALNE ! 


godzinie śmierci przyjdzie nam z osta- 
teczną pomocą i umili ostatnie chwile 
życia naszego na ziemi. 

Swięta kościelne i polskich pa- 
tronów. Dnia 5-go przypada święto 
Matki Boskiej Snieżnej. Dnia 6-go 
przypada Przemienienie P. Jezusa na 
górze Tabor. Dnia 10-go przypada 
św. Wawrzyńca męczennika, dawniej 
święto uroczyste. Dnia 16-go przy- 
pada św. Joachima, ojca N. Panny 
Marji. Dnia 17-go przypada św. Jacka, 
Polaka Dominikanina. Dnia 24-go 
przypada św. Bartłomieja, apostoła. 

Posty w sierpniu. Prócz wszyst- 
kich piątków dnia 14-go, jako we 
wigilję Wniobowzięcia N. P. Marji, 
przypada ścisły post (bez miesa i trzy 
razy dziennie posiłek). 


Kosciół katolicki 


trwać będzie aż do skończenia 
świata. 


- Są prawdziwi prorocy, są także 
fałszywi. Tych fałszywych proroków 
jest pełno, kraczą oni od pierwszych 
chwil istnienia kościoła katolickiego, 
jakoby był na kształt innych- religij 
krótkotrwałym. Tymczasem setki tych 
proroków wymarło, a kościół kato- 
licki istnieje mimo wszystko i istnieć 
będzie mimo dzisiejszych fałszywych 
proroków aż do skończenia świata. 
Kościół katolicki bowiem założycie: 
lem ma Jezusa Chrystusa, Boga-czło- 
wieka i dlatego jest i będzie aż do 
skończenia Świata. P. Jezus powie- 
dział uroczyście u sw. Mateusza 
(16. 18): „bramy piekielne nie prze- 
mogą go” aże „niebo i żiemia prze- 
miną, a słowa moje nie przeminą” 
(św. Łukasz 21.-33), dlatego wszelkie 
proroctwa fałszywe niemają najmniej- 
szej wartości. 

Gdybyśmy się zapytali czemu to 
P. Bóg pozwala- bramom piekielnym 
napastować Kościół i walczyć prze- 
ciw niemu, to krótka jest na to Od- 
powiedź, że taka jest wola Boża. 
Niebo jest tak wspaniałą nagrodą, 
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żadnym językiem należycie nie oce- 
nioną, żadną nawet myślą ludzką 
tutaj na ziemi nie doścignioną. Chce 
więc Bóg, abyśmy o nie walczyli 
i przez walkę ją osiągnęli. A że 
musi być, któryby nam dostępu do 
nieba bronił, a tym Bóg nie może 
być, a więc jest nim szatan, zły duch, 
zbuntowany przeciw Bogu. On to 
misi, krwawi, depcze serca ludzkie 
pokusami, on to nastaje przeciw koś- 
ciołowi, jako jedynie na ziemi nas 
zbawiającemu, aby przynajmniej jak 
najmniej ludzi do nieba się dostało. 


Jego to więc robota że tyle koś- 
ciół miał najpotężniejszych, najmędr- 
szych, najniegodziwszych nieprzyja- 
ciół. Walczyli i prześladowali kościół 
przez trzy wieki cesarze rzymscy od 
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raz po razu powstają cesarzowie, kró- 
lowie, prezydenci rzeczpospolitych, 
dławią wyszukanemi ustawami wszel- 
kie dzieła kościoła, odbierają mu 
dzieci, nie dozwalają uczyć religji, 
rabują i kradną kościoły. Ostatnimi 
czasy patrzymy co się działo w Mek- 
syku, i co się dzieje w bolszewickiej 
Rosji. 

Wyszukuje, daje szatan uczonych, 
a właściwie niedouczonych, którzy 
Bóg wie co nie mówią, że nauka 
i wiara nie mogą się pogodzić, że 
rozmaite prawa natury nie zgadzają 
się z wiarą. A to tymczasem wszystko 
wierutne banialuki, bo prawdziwie 
uczeni niejednokrotnie mówią, że tyl- 
ko taki, co liznął coś z nauki takie 
brednie rozsiewa, ale prawdziwie 
uczony wierzy w Boga i religję. Nie- 
stety ludzie słabi, ludzie leniwi, ludzie 
oddani namiętnościom, w to wierzą 
i gubią dusze swoje. 


W naszych czasach znalazł sobie 
szatan jeszcze jeden sposób zyskania 
ludzi dla piekła. Są dzisiaj przeroz- 
maite stronnictwa, związki, stowarzy- 
szenia a przewódcy ich pod pokrywą 
troski o dobrobyt doczesny, całe fa- 
langi robotników włościan odwodzą 
od kościoła, 
dba, że zdziera, że nie życzy dobrze. 


że kościół o nich nie - 


Ne. © > 
Wszystko to fałsz, bo że się gdzieś 
ksiądz trafi, iż nie postępuje według 
nauki kościoła, to i cóż, skoro daleko 
więcej jest takich z pośród świeckich, 
a ci tylko księży się czepiają. | idą 
masy za nimi, dają głosy na nich, 
ale też i coraz nowe zamachy przy- 
gotowują się na kościół. 

W końcu nawet by nie opisał, 
jakich środków ci nieprzyjaciele koś: 
cioła używają do jego gnębienia. Po- 
cząwszy od drwin, szydzeń, szkalo- 
warń, oszczerstw a skończywszy na 
więzieniach i zabijaniu kapłanów 
i wiernych. 

Mimo tego kościołowi katolickie- 
mu nie zaszkodzili ci nieprzyjaciele, 
tylko zaszkodzili pojedynczym lu- 
dziom, a nawet narodom. Kościół 
jest i trwaitrwać będzie aż do skoń- 
czenia świata, owszem po każdem 
prześladowaniu pomnaża się wiara 
i miłość katolików. Po każdej zawie- 
rusze kościół Iśni coraz nowymi coraz 
piękniejszymi blaskami. | nikt nie 
może przejść koło niego, żeby nie 
spostrzegł, iż jest najtrwalszym z 
państw, chociażby najsilniejszych. 


| nic dziwnego, bo jego kierow- 
nikiem, jego obrońcą jest jego zało- 
życiel, Jezus Chrystus, Bóg-człowiek. 


P. Jezus czuwa nad kościołem, 
pozwala na to niszczenie szatańskię 
do czasu. Gdy katolicy w jakim kra- 
ju są za ospali, za leniwi, gdy kato- 
licy tylko na księży się spuszczają 
a sami im nie pomagają, to P. Jezus 
dopuszcza prześladowania. W prze- 
śladowaniu dusze się hartują, coraz 
więcej tężyzny duchowej i coraz 
więcej czynów katolickich. 


A gdy znów, już bardzo jest żle 
z katolikami, wtenczas wysyła swoich 
posłańców, jak w St. Zakonie proro- 
ków i ci wielkie rzeczy wykonują. 
Takich świętych liczy kościół tysiące, 
z ostatnich przypomnijmy sobie choć- 
by bł. Jana Bosko ileż to jest zakła- 
dów jego w całym świecie! 

I wojny dotkliwe i niepowodzenia 
spotykają państwa i narody za brak 
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wiary i moralności, a szczęśliwy ten 
naród, który pozna bicz Boży leczą- 
cy i leczy się. 

Pamiętajmy wiec Polacy Katolicy, 
że jeżeli wcześnie złączymy się pod 
nyszymi biskupami, nie przepędzimy 
przy wyborach nieprzyjaciół kościoła, 
będzie nie kościół biedny, ale cała 
nasza Polska. 


Z LŻAMAFJI. 


Komitet parafialny. 


W miesiącu czerwcu uproszone panie 
obeszły całe miasto za zbiórką na rzecz 
restauracji kościoła zamiast festynu. Zbiór- 
ka przyniosła 1250 zł. dochodu. Ponieważ 
jeszcze w październiku te same panie pój- 
dą po kweście, dlatego dopiero w listopa- 
dzie przedłoży Komitet sprawozdanie z 
podziękowaniem. Mimo ciężkich czasów 


składano chętnie ofiary z małemi wyjąt- 


kami. Nic dziwnego, że niezadowoleni za- 
wsze się znajdują. Wszystkim ofiarodaw- 
com nie Komitet |arafjalny, ale Pan Bóg 
wynagrodzi. 

Obchód dziesięciolecia Traktatu wersal- 
skiego. W czerwcu br. okazała się odezwa 
społeczeństwa katolickiego polskiego, pod- 
pisana przez wszystkich biskupów oraz 
znakomitych przewódców świeckich z we- 
zwaniem do obchodu tejże rocznicy Tra- 
ktat wersalski uporządkował stosunki po- 
lityczne państw i usankcjonował niepodle- 
głość Polski. Toż z tego wypływa obowiązek 
wdzięczności Bogu i oddanie hołdu tym 
wszystkim Polakom, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do tej pieczęci nie- 
podległości polskiej. Boża sprawiedliwość, 
to pierwszy i najważniejszy czynnik 
wskrzeszenia Polski, przelanie krwi inte- 
ligencji, włościaństwa i robotników to dru- 
gi czynnik, praca Komitetu Narodowego 
to trzeci czynnik wyzwolenia Polski. Obo- 
wiązek więc każdego Polaka uznać to 
wszystko, podziękować i oddać hołd. 
W Poznaniu dnia 28 czerwca, jako w dzień 
podpisania Traktatu odbyła się wspaniała 
uroczystość, na którą zgromadzili się de- 
legaci wszystkich prawie stanów w Pol- 
sce. U nas w Rzeszowie w dniu 14 lipca 
odbyła się uroczysta suma z kazaniem ks. 
Michała Tokarskiego i w sali Sokoła ze- 
branie. Na zebraniu wygłosił wspaniały 
odczyt p. Stanisław Grabski, b. minister 
oświaty w Polsce i członek Komitetu Na- 
rodowega. Kilkakrotnie oklaskiwany przez 
całe zebranie zrobił wielkie wrażenie na 
obecnych.. Nastrój był uroczysty, uchwalo- 
no dwie rezolucje. 
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O zdzierstwie. 


Gazety nieprzyjazne kościołowi 
katolickiemu, politycy nienawidzący 
go piszą i gadają po wiecach, że 
księża katoliccy przy sposobności 
ślubów i pogrzebów parafjan zdzie- 
rają i dlatego przeróżne wyszukują 
sposoby, jakby temu zdzierstwu prze- 
szkodzić. 

Katolicy, których wiara z powodu 
dzisiejszego zgorszenia, osłabła, dają 
temu wiarę i powtarzają drugim. 
Tymczasem gdy się temu spokojnie 
bez zawiści przypatrzymy, poznamy, 
że na tem wszystkiem niema prócz 
małych wyjątków, nic a nic. 

Przedewszystkiem każdy katolik 
wie, że kapłanowi należy się za pra- 
cę duchową wynagrodzenie, powiedz- 
my podatek, który płaci się przy spo- 
sobności zapowiedzi, ślubów, pogrze- 
bów a w małej części przy chrzcie 
i wywodach. Nie mówimy tutaj o sty- 
pendjach mszalnych, bo ofiarować 
na Mszę św. nikt nie jest obowią- 
zany i jak kto już daje, to już sam 
z własnej chęci. A dlaczego ksiądz 
pobiera ten podatek, chociaż nawet 
ma nieraz inne zwłaszcza z pola do- 
chody? Ma ksiądz dochody inne, 
o których ludzie wiedzą ale nie wi- 
dzą na co je ksiądz ma według pra- 
wa kościelnego obracać i na co je 
obraca. Gdyby ludzie mieli bystrzej- 
sze oczy, toby widzieli. Dzisiaj po 
księżach tak mało zostaje majątku 
że to najlepszy dowód, iż się u nich 
nie przelewa. Dobry katolik wie także 
że na ten podatek zezwala prawo 
kościelne a nadto, że ten zwyczaj 
płacenia za śluby, pogrzeby, sięga 
najpierwszych czasów kościoła kato- 
lickiego. 

Teraz odpowiedzmy na pytanie 
czy księża zdzierają? Czy słyszał kto 
kiedy, żeby mówiono, iż adwokaci, 
lekarze, szewcy, krawcy it. d. zdzie- 
rają, bo jeden lub drugi z nich wziął 
za wiele. Mówi się wtenczas, że ten 
lub ów zdarł, ale księży wszystkich 
nazywa się zdziercami, bo w jednym 
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lub drugim wypadku ktoś. wziął za 
wiele. Idźmy dalej, porównajmy to, 
co kosztuje cały pogrzeb, cały ślub 
a to, co się daje księdzu, jakiż to 
nieraz mały procent od tych wielkich 
sum? I to się zdzierstwem nazywa! 
Jak śmieszną jest nieraz ta nagroda 
przy zapłacie choćby tylu fiakrów 
przy ślubie? A jeszcze jedno uważmy 
czy śluby i pogrzeby co miesiąc tra- 
fiają się w rodzinie katolickiej? Otóż 
gdyby się stało tak, jak niektórzy 
sobie życzą, aby księdzu płacić pen- 
sję a śluby i pogrzeby były zadarmo 
to pojedyncze rodziny zapłaciłyby nie 
dziesięć razy tyle ale sto razy i co 
płacą. W końcu i to trzeba jeszcze 
dodać, że dzisiaj jest coraz mniej 
księży, którzyby oznaczali kwotę ale 
przyjmują to, co kto da. 

Skądże więc tyle gadań i pisań 
o zdzierstwie księży ? Gadają tak i 
piszą ci, którzy chcą być posłami, 
radnymi, chcą wyjść na czoło wsi, 
miasta — bo gdy podatek jest i be- 
dzie zawsze niemiłą rzeczą — to wie- 
dzą, iż znajdą chętnych słuchaczy, 
którzy ich chwalić będą, a tak dopo- 
mogą do ich wywyższenia. Powtóre 
krzyczą tak i piszą, bo zazdroszczą, 
że katolicy księdza szanują, chociaż 
już mniej słuchają. Otóż przez takie 
mowy ludzie tracą szacunek do księ- 
ży, jeszcze "mniej ich słuchają i to 
nawet, gdy chodzi o rzeczy najważ- 
niejsze, bo o zbawienie dusz. Są tak- 
że itacy, którzy zazdroszczą księżom 
bogactwa, pięknego ubioru, ładnej 
plebanji i dlatego mówią, co się im 
żywnie podoba a nie uważają, czy 
słusznie i sprawiedliwie zazdroszczą. 
Może najwięcej' jednak ludzie gadają 
nie dlatego, że ksiądz wziął za wiele, 
tylko że im się zdaje, iż pogrzeb albo 
ślub nie był taki wspaniały, jak chcieli. 
Dzisiaj czasy są niby demokratyczne, 
ale każdy chce, żeby go za pana u- 
ważano, a więc ślub i pogrzeb ma być 
pierwszej klasy. 

Trzeba więc być więcej rozważnym 


i nie każdemu słowu wierzyć. 
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